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Makaroniarka
Pytał się mnie lekarz, ten, co mnie operował. Poszłam do lekarza z nogą, bo mnie
zaczęła boleć. „Jak się robi ten makaron siedmiojajeczny. Kilo mąki, siedem jajek?”.
Ja mówię: „Panie doktorze to trzeba być laborantem. Ja nie jestem laborantem, tylko
jestem pracownik fizyczny. To, co mi dają, co mi każą robić to ja robię”. „Nie? Nie ma
siedem jajek na kilo mąki? Ale kurwa to dobry, to jest najlepszy makaron i  ty to
produkujesz”. Ja mówię: „To, co każą robić to ja robię. Ja tego nie urządzam, tylko
każą sypać, się łapie i pakuje. Pakowaczki są, na akord robią. A co więcej to już w
laboratorium,  musi  pan  się  spytać,  jak  oni  to  robią.  Bo  jest  czterojajeczny,
siedmiojajeczny, dwujajeczny i bezjajeczny”. Bezjajeczny, bo się nie sypie jajek. „A
co oni robią z tym makaronem?”. „Przyjeżdżają gospodarze i dla ryb jest bezjajeczny
makaron. A te to do sprzedaży idą”. „Ale chyba pani wie, ile jajek?”. Ja mówię: „Trzy
tony mąki, trzy worki jajek i reszta woda. A co dalej już nie wiem, jak tam wychodzi”.
Do mnie nie mówił „pani”. „Makaroniarka!” - o tak na mnie wołał, takie chamisko,
profesor. Wykurzał mnie, że nie wiem.
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